
Zygmunt Ruta

Pamięci Docent Jadwigi Baran

W dniu 27  listopada 1 9 8 6  r. zmarła w K rakow ie w 63  roku 

ż y c ia  Ja d w iga  B aran , docent Ł kierownik K ated ry  P ed a g o gik i S p e ­

cjalnej W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j im. Kom isji E d u k a cji Naro­

dowej w K rak ow ie.

Z  Ja d w ig ą  poznaliśm y się  niem al dokładnie 27  lat temu. K ied y  

je sien ią  1 9 6 0  r. ja k o  p o czą tk u ją cy  pracow nik n a u k ow o-d yd ak tyczn y  

podjąłem z a ję c ia  z historii w ychow ania na Ш roku pedagogiki wie­

czorow ej -  Ja d w iga  była uczestnikiem  jednej z  grup ćw iczen iow ych . 

Nie wiedziałem, je s z c z e  w tedy, ż e  po u zy sk a n iu  dyplomu m agistra  

podejmie p ra cę  w U cze ln i 1 o d egra  tak istotną rolę w pow staniu 1 

rozw oju p ed ago gik i sp ecja ln ej.

Ja d w iga  B aran  n a leża ła  do teg o  pokolenia n a u czy cie li akade­

m ickich krakow skiej W S P , które zanim podjęło pracę w U czeln i 

p rzepracow ało  s z e r e g  lat w szko ln ictw ie różn ych  typów 1 stopni, 

w p lacó w k a ch  o św ia to w o -w ych o w a w czy ch  lub adm inistracji szko ln ej. 

M a ją c bogate d o św ia d czen ie  p e d a g o g ic z n e , n a u c zy cie lsk ie  i orga­

n iza cy jn e  praco w n icy  ci potrafili łą c z y ć  d zia ła ln o ść dyd ak tyczn ą  

z pra cą  n a u k o w o -b ad a w czą .

U rod ziła  się  Ja d w iga  B aran  23 sierpnia 1 9 2 3  r. w B rze zó w ce  

w woj. rzeszo w sk im , w rodzinie ch ło p sk iej. S y tu a cja  materialna ro­

d ziców  była b ardzo trudna, źródłem  Ich utrzymania oraz liczn e go  

potomstwa była n isk a  renta inw alidzka o jca  oraz gospodarstw o  

rolne o pow ierzchni 1,5 ha. O k re s n ajpiękn iejszej m łodości J .  B a ­

ran przypad ł na n ie sp rzy ja ją ce  warunki oku pacyjn e, stąd też dro­

g a  usam odzielnienia się  ży cio w e g o  miała nietypow y charakter.



N aukę r o z p o czę ła  w w ieku 6 lat w 4—k lasow ej sz k o le  pow­

sz e c h n e j w rodzinnej m iejsco w o ści. P o  s z e ś c iu  latach  nauki 

p r z e sz ła  do w y że j zorgan izo w an ej sz k o ły  p o w sze ch n e j w R o p c z y ­

ca ch , którą u k o ń czyła  w 1 9 3 7  r. W tym samym roku r o zp o czę ła  

naukę w Prywatnym  Grimnazjum O gó ln o k szta łcą cym  w R o p c z y c a c h ,  

którą m usiała p rzerw a ć na Bkutek w ybuchu П w ojny św iatow ej. 

Przerw a ta trwała jed n ak  długo, g d y ż  ca ły  o k r e s  okupacji hitle­

row skiej. S p o w o d o w an a ona była te ż  trudnymi warunkami material­

nymi i brakiem m ożliw ości kontynuow ania nauki w system ie tajn ego  

n au czan ia .

O k re s oku pacji s p ę d z iła  n a  ciężk iej p r a cy  fizy czn e j. C h c ą c  

uchronić się  od w yw iezien ia  na przym usow e roboty do Niem iec  

o ra z u lż y ć  rodzicom  w c ię ż a r z e  utrzym ania w ieloosob ow ej rodziny  

podjęła się  prow adzenia go sp o d a rstw a  rolnego n iezd o ln y ch  do pra­

cy  krew nych . K ie d y  po śm ierci w ła ścic ie la  g o sp o d a rstw o  przejęła  

d a ls z a  rodzina -  Ja d w iga  postanow iła u c z y ć  s ię  dalej i jak  naj­

s z y b c ie j u sam od zieln ić. M o żliw o ść d a lsz e j nauki pow stała  po w y­

zw oleniu c z ę ś c i  w ojew ództw a r z e s z o w s k ie g o  sp o d  okupacji hitle­

row skiej w 1 9 4 4  r. O późn ien ia  w n a u ce trzeb a było w yrów nać s y s te ­

mem p rzy sp ieszo n y m , sk ła d a ją c  najpierw  egzam in z  za k r e su  4—kla­

so w e g o  gimnazjum, c z y li tzw . m ałą maturę, a  n a stęp n ie  egzam in  

d o jrza ło ści liceum o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  w D ę b ic y  w 1 9 4 6  r.

Tru d ne warunki materialnej e g z y s te n c ji nie pozw oliły  Je j na  

p o d jęcie  studiów  w y ż s z y c h  b e zp o śre d n io  po u zy sk a n iu  św iadectw a  

d o jrza ło ści. Z d e cy d o w a ła  się  na w ybór zaw odu n a u c z y c ie ls k ie g o , 

o którym m arzyła od n ajm ło d szych  lat. W ó w c z e s n y c h  w arunkach  

zaw ód ten stw arzał m łod zieży w iejsk iej m ożliw ości aw a n su  sp o ­

łe c z n e g o , ch o ć  u p o sa że n ie  n a u c zy cie li było n isk ie . K w alifikacje  

do p r a cy  p e d a g o g icz n e j u z y sk a ła  d zięk i u k o ń czen iu  6 -m ie s ię c z n e -  

go kursu n a u c z y c ie ls k ie g o  w K rak ow ie w 1 9 4 7  r. i P a ń stw o w ego  

Instytutu P ed a g o g ik i S p e cja ln e j w W arszaw ie ze  sp e c ja liz a c ją  

su rd o p ed ago gik a  w* 1 9 5 0  r.

Ju ż  w tym o k resie  przygotow ania zaw od ow ego do p ra cy  nau­

c z y c ie lsk ie j b u dziły  się  u Niej zain teresow an ia  p e d a g o gik ą  sp e cja l­

ną oraz k rystalizow ała potrzeba pogłębien ia  tej d zied zin y  w iedzy,
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co  zn a la zło  sw ój w yraz w u k o ń czen iu  pełn ych  studiów w y ż s z y c h  

i u zy sk a n iu  w 1 9 6 2  r. magisterium z za k resu  nauk p e d a g o g ic z ­

n ych , w 1 9 6 8  r. doktoratu nauk h um an istyczn ych  na podstaw ie  

rozpraw y pt. "K o n se k w e n cje  p e d a g o g ic z n e  nied ostosow an ia sp o ­

łe c z n e g o  d zie ci g łu ch ych ", a  w 1 9 7 9  r, stopnia naukow ego dokto­

ra habilitow anego nauk h u m an istyczn ych  w za k resie  pedagogiki 

sp e cja ln ej na podstaw ie o ce n y  o gó ln ego  dorobku naukow ego 1 prze­

dłożonej rozp raw y habilitacyjnej pt. "Rozw ijanie sp ra w n o ści ję z y ­

kow ej u czniów  g łu ch ych  w p r o c e sie  dyd ak tyczn o-w ychow aw czym  

w k la s a c h  V -  УШ".

W p ra cy  p e d a g o g icz n e j, którą J .  B ara n  r o zp o czę ła  w 1 9 47  r. 

ja k o  p.o. kierow nika s z k o ły  san atoryjn ej, a  następnie ja k o  n a u czy ­

cielk a  zb io rczej s z k o ły  sanatoryjnej przy  Z e sp o le  Sanatoriów  D zie­

c ię c y c h  w R a b c e , od sam ego  p o czątk u  zetknęła się  z  dziećm i 

chorym i, odchylonym i od normy w różnym  stopniu i za k resie  w łaś­

c iw o ści p s y c h o fiz y c z n y c h . Stud ia  w Państw ow ym  Instytucie P ed a ­

gogiki S p e c ja ln e j ukierunkow ały Je j zain teresow ania w stronę za ­

burzeń słu ch u  i ich k o n sek w en cji. Zainteresow aniom  tym pozostała  

z a w s z e  w ierna, w z b o g a c a ją c  sw e p e d a g o g icz n e  d o św ia d czen ia  na 

ró żn y ch  sta n o w isk ach  n a u c z y c ie ls k ic h  w szkolnictw ie dla głu ch ych  

i w z a k r e sie  rehabilitacji zaw odow ej inwalidów słuchu. P o zn an ie od 

strony praktyczn ej problematyki k szta łc e n ia  d zieci g łu ch ych  stało  

się  dla J .  B ara n  bodźcem  do badań teo rety czn y ch  z tej dziedziny, 

na stanow isku  pracow nika n a u k o w o -d yd a k ty czn ego  w W y ższej  

S z k o le  P e d a g o g ic z n e j w K rak ow ie.

T r z e b a  d od ać, że  sk iero w u jąc sw oje zainteresow ania w stro­

nę d zie ci g łu ch y ch  odpow iedziała na pilne zapotrzebow anie sp o ­

łe c z n e , D zieciom  głuchym  niejednokrotnie w yrząd zan o  krzyw dę  

u zn a ją c je  z a  u p o śled zo n e um ysłowo, nie rozumiano Ich, dlatego  

w ypadki m arnowania s ię  nie d o strz e ż o n y c h  zd o ln o ści takich dzie­

ci b yły  d o ś ć  częstym  zjaw iskiem .

W sytu acji dotkliw ych braków  kadrow ych w tej s u b d y s c y p -  

linie pedagogik i sp ecja ln ej p o d jęcie  p r ze z  J .  Baran problematyki 

d zie ci g łu ch ych  n a leży  u zn a ć za  bardzo cenn e sp o łe czn ie . Wy­

jątk ow ego z n a cz e n ia  nabiera ona d zisia j w dobie intensyfikacji
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k szta łce n ia  n a u c zy cie li ta k że  i w tej sp e c ja ln o śc i. Ja d w iga  B aran  

p o św ięciła  temu problemowi niemal ca łą  tw ó rc z o ść  naukow ą. Je j  

w ysiłki zm ierzały z  jedn ej strony do popraw y sytu acji na gruncie  

praktyki, z  drugiej z a ś  do to e r e ty czn e g o  (n a u k o w e g o ) n aśw ietle­

nia ró żn y ch  aspek tów  tego  zagad n ien ia . A  trzeb a pam iętać, że  Je j  

przygotow anie m erytoryczne do studiów  nad problem atyką d zieci 

głu ch ych  było głębokie i w sz ech stro n n e.

D orobek n a u k o w o -b a d a w czy  J .  B aran  obejmuje k ilk ad ziesiąt  

p o zy cji, rozpraw , artykułów , spraw ozd ań , rece n zji itp. o g ło sz o n y c h  

w ró żn y ch  cz a so p ism a ch  i w ydaw nictw ach zbiorow ych . Je j zain­

teresow an ia naukow e sk u p iły  s ię  w okół trzech  nurtów b a d a w czy ch :

l )  n a u c z y c ie l i student, 2 )  program y i plany n a u cza n ia , 3 )  inwa­

lidztwo.

N a temat n a u c z y c ie la , w y ch o w aw cy, opiekuna oraz studenta  

z a o c z n e g o  n a p isa ła  kilka artykułów , np. "W drażanie studentów  do  

p ra cy  b a d aw czej w ram ach z a ję ć  przedm iotów p e d a g o g icz n y ch "  

(w spóln ie z D. K n apik, 1 9 7 2 ) ,  " P r a c a  opiekuna roku n a  stu diach  

z a o c z n y c h  w opinii studentów " ( 1 9 7 3 ) ,  " P r z y c z y n y  trudności 

w studiowaniu n a u c zy cie li p ra cu ją cy ch " ( 1 9 7 2 ) ,  "Z  dziejów  peda­

g o g ic z n y c h  studiów  dla p r a c u ją c y c h  w W S P  w K rak ow ie" (w sp ó l­

nie z J .  S  zym kat).

D ru ga grupa publikacji, o d zw iercied la ją ca  drugi nurt zainte­

resow ań  J .  B aran , w yrosła  z w łasn ej praktyki d y d a k ty c z n o -w y c h o ­

w aw czej oraz czło n k o stw a  w o k re ślo n y ch  z e s p o ła c h  program ow ych: 

w Z e s p o le  Program owym  P ed a g o g ik i S p e c ja ln e j p rzy  M inisterstw ie  

O św iaty i W ychow ania, Z e s p o le  Problem owym  d s. Pro gn o zo w an ia  

W ychow ania i K s z ta łc e n ia  M ło d zie ży  przy  IK Z  w W arszaw ie i w  

Z e s p o le  D yd a k tyczn o -W ych o w a w czym  de. P e d a g o g ik i S p e c ja ln e j 

przy M inisterstw ie Nauki, S zk o ln ictw a  W y ż s z e g o  i T e ch n ik i. Sam o­

dzielnie bąd ź w z e sp o le  J .  Baran opracow yw ała i opiniow ała plany  

i program y n a u cza n ia  s z k o ły  sp e cja ln ej dla d zie ci g łu ch ych  oraz  

plany i program y studiów z  za k re su  p ed a go gik i sp e cja ln ej realizo­

w a n e  w u niw ersytetach  i w y ż s z y c h  s z k o ła c h  p e d a g o gicz n y ch .

Z tą grupą tem atyczną w ią żą  się  r ó w n ie ż  liczn e  rece n zje  p o d ręcz­

ników.
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O so b n y  i n a jlic z n ie js z y  gru pę tem atyczn y stanow iy prace  

p o św ięco n e  inwalidztwu w ogó le, a  g łu ch o cie  w s z c z e g ó ln o ś c i, da­

lej g łu ch o cie  d o ro sły ch , rodzinie g łu ch y ch , dzieciom  w rodzinie  

g łu ch y ch , dzieciom  w s z k o le  sp e cja ln e j, w r e s z c ie  -  rozw ojow i 

ję z y k a  d z ie c i w s z k o le  sp e cja ln e j. J u ż  p raca  doktorska, która 

w praw dzie nie u k aza ła  s ię  druidem w c a ło ś c i, le c z  jedyn ie jej 

o b sz e r n e  fragm enty, an alizuje te p a ly c e  sp o łe cz n ie  problem y od 

strony p r z y c z y n , d ia g n o zy  i z a p o b ie g a w cz e g o  działania w system ie  

zakładów  w y ch o w a w c zy ch .

J .  B aran  interesow ała s ię  nie tylko głuchym i, a le  ta k że  nie­

widomymi i inwalidami w o g ó le , ja k  to d o w o d zy  artykuły: "Pro­

blemy sp o łe c z n o -m e d y c z n e  d z ie c i g łu ch y c h  i niew idom ych"

( l 9 7 l )  o ra z "Z a ło żen ia  te o re ty czn e  system u  w y ch o w a w cze go  w 

za k ła d a ch  sz k o le n ia  inwalidów" ( 1 9 7 3 ) .  O b sz e rn y  rozpraw ę, sto­

no w iyc у  c z ę ś ć  p r a cy  zbiorow ej "P e d a g o g ik a  rew alidacyjna" ( 1 9 7 7 )  

p o św ięciła  J .  B aran  "Rew alidacji o só b  z  uszkod zonym  słuchem ". 

Postu lu je tu Jak n a jw c z e ś n ie js z e  w prow adzehie d zie ck a  n ie d o sły -  

s z y c e g o  w św iat i śro d o w isk o  s ły s z ą c y c h , w c z e s n e  p od jęcie  nauki 

mowy o ra z odm ienne postępow an ie w stosu nku  do d zie ci z  reszt­

kami słu ch u  n iż w sto su n k u  do d o ro sły ch , którzy utracili słu ch  

ju ż  po opanow aniu mowy.

N a jp o w a ż n ie jszy  publikację w dorobku naukow o-badaw czym  

J .  B aran  je s t  Je j  rozpraw a habilitacyjna pt. "Rozw ijanie spraw n o ści 

ję zyk o w ej uczniów  g łu ch ych  w p r o c e sie  d yd ak tyczn o-w ych ow aw czym  

w k la s a c h  V  -  \ЛП" ( l 9 8 l ) .  K s ią ż k a  je st  rezultatem w ieloletnich  

badań w s z e ś c iu  za k ła d a ch  dla d zie ci g łu ch ych . Wiadomo, ż e  dla 

o gó ln ego  rozw oju  ty ch  d z ie c i Istotne z n a cze n ie  ma sp raw n o ść  

w posługiw aniu  się  zasobem  leksykaln ym , poznaw anym  p rze z  d z ie c ­

ko w p r o ce sie  n a u cza n ia , a  słow nictw o i sp ra w n o ść Języ k o w a  w iy- 

ż y c e  się  z treściam i n a u cza n ia  w k la s a c h  w y ż s z y c h  majy dla jed­

nostki głu ch ej s z c z e g ó ln y  w arto ść, g d y ż  pozw alają  Jej w sp ó łu cze ­

s tn ic z y ć  w sp ra w a ch  kultury i d ziałan iach  w ró żn ych  sferach  ży ­

cia  g o s p o d a r c z e g o  i s p o łe c z n e g o  oraz je  zrozum ieć, S ty d  uw zględ­

nienie i realizow anie zad ań  k szta łce n ia  ję zy k o w e g o  w nauczaniu  

p o s z c z e g ó ln y c h  przedmiotów w k la sa ch  w y ż s z y c h  ma istotne zna­
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cz e n ie  dla ogólnej efek tyw n o ści k szta łc e n ia  w s z k o ła c h  dla głu­

ch ych . Głównym  celem  badań p rzep ro w a d zo n ych  p r z e z  J .  Baran  

było sp raw d zen ie p rzeb iegu  p r o c e s u  rozw oju sp ra w n o ści ję z y k o ­

wej w k la sa ch  w y ż s z y c h  s z k o ły  podstaw ow ej o ra z udziału nau­

cz y c ie li u c z ą c y c h  w tych  k la s a c h  w kształtow aniu ję z y k a  d zieci 

głu ch ych . O bok w artości p o z n a w c zy ch  k s ią ż k a  p o siad a  istotne  

z n a cz e n ie  dla rozw iązyw an ia  ro zległej problem atyki su r d o p e d a g o -  

g icz n e j.

Rów nie b ogaty  je s t  dorobek Ja d w igi B aran  w d zied zin ie  dy­

daktyki i w ychow ania. P r a c u ją c  od 1 9 6 2  r. w W y ż s z e j S z k o le  

P e d a g o g ic z n e j w K rak o w ie -  kolejno ja k o  s ta r s z y  a sy ste n t, ad­

iunkt i d ocen t -  prow adziła ćw icze n ia , w ykłady, sem inaria ma­

g istersk ie  i d oktoranckie z p ed a go gik i ogóln ej, p ed a go gik i sp e c ja l­

nej, su rd o p ed a go gik i 1 m etodologii badań w  p e d a g o g ic e  sp ecja ln ej. 

P o d  Je j kierunkiem naukowym  n a p isa ło  sw o je p ra ce  m agisterskie  

2 0 5  studentów. W yrazem  w yso k iej o c e n y  p r a cy  d y d a k ty c z n o -w y c h o ­

w a w czej, naukow ej i kom pleksow ej rehabilitacji d zie ci k a lek ich  s ą  

n agrod y -  p rzy zn a n e d o c , dr hab. Ja d w id ze  B aran  p r ze z  Ministra  

O św iaty, M inistra N auki, S zk o ln ictw a  W y ż s z e g o  i T e ch n ik i, o d zn aka  

n adana za  w zorow ą p ra cę  w słu żb ie  zdrow ia p r ze z  M inistra Zdro­

wia i O pieki S p o łe c z n e j oraz licz n e  o d zn a cz e n ia  państw ow e i re­

gionalne, ja k  Złoty K r z y ż  Z a słu g i, K r z y ż  K a w a le rsk i O rderu Od­

rodzenia P o lsk i, M ed al K om isji E d u k a cji N arodow ej, Z łota O d zn a ­

ka "Z a  pracę s p o łe c z n ą  dla m iasta K rakow a", Złota O d zn ak a  

"Z a  z a słu gi dla Ziemi K ra k o w sk iej" , "Złota O d zn ak a Z N P ", " Z ło -  

ta O d zn ak a P o ls k ie g o  Z w iązk u  G łu ch y ch ".

P o w a ż n e  o sią g n ię c ia  zanotow ała J .  B aran  w k szta łce n iu  mło­

dej kadry naukow ej, z w ła s z c z a  w za k r e sie  inspirow ania pracow ­

ników K a ted ry  P e d a g o g ik i S p e c ja ln e j W S P  w K rak ow ie do podej­

mowania badań n au k ow ych  w d zied zin ie  teorii rew alidacji i d e -  

fektologii. B y ła  promotorem 8 z a k o ń cz o n y c h  przew odów  d oktor­

sk ich , a  nad trzem a dalszym i spraw ow ała opiekę naukow ą. Warto 

ta k że d o d a ć, że zre cen zo w a ła  kilka rozpraw  d oktorskich  pow sta­

ły ch  w ró żn y ch  o śro d k a ch  n au k ow ych .
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Om awiając ca ło k szta łt p ra cy  n auk o w o -d yd ak tyczn ej J .  Baran  

nie s p o s ó b  pom inąć je j d zia ła ln o ści w sto w a rz y sze n ia ch  s p o łe c z ­

n ych , takich  np., jak : T o w a rzy stw o  Walki z  K alectw em  i T o w a r z y s­

two W olnej W s z e c h n ic y  P o ls k ie j, P r a c a  J ,  B aran  w o rga n iza cja ch  

s p o łe c z n y c h  o ch arak terze oświatowym  była ważnym  dopełnieniem  

sz e r o k o  zak ro jo n ych  d zia ła ń , m ających  n a  celu  p e d a g o g iza c ję  sp o ­

łe cz e ń stw a  w d zie d zin a ch  d o ty c h c z a s  zan ied b an ych , a  do takich  

n a le ż ą  w pierw szym  rzę d z ie  problem y ro d zin n o -sp o łe cze  d zieci 

k alek ich .

N ajb ardziej z n a c z ą c e  b yły  o sią g n ię c ia  J ,  B aran  w p ra cy  

orga n iza cyjn o -a d m in istracyjn ej. B ę d ą c  organizatorką kierunku stu ­

diów w z a k r e sie  p ed a go gik i sp e cja ln e j W S P  w K rakow ie potraOła 

sk u p ić  w okół sie b ie  licz n e  gron o w spółpracow ników  i stw orzyć  

rzeteln ą pod staw ę do rozw oju tej su b d y scy p lin y  p e d a g o giczn e j na 

terenie K ra k o w a . Od 1 9 7 4  r. była  kierownikiem Z akład u , który po­

w stał z  J e j  inicjatyw y, a  od 1 9 8 2  r. kierownikiem K a ted ry  P e d a g o ­

giki S p e c ja ln e j. K ated ra  sp e łn ia ją c w a żn ą  rolę w organizow aniu  

p r o c e su  d y d a k ty c zn o -w y c h o w a w cz e g o  na studiach d zien n ych  i za­

o c z n y c h  w z a k r e sie  p ed a go gik i sp e cja ln e j stanow iła o śro d ek  k o ­

ord yn acji badań naukow ych , c o  było n ieza p rzeczaln ym  o sią gn ię ­

ciem • Je j  ja k o  kierow nika.

Ja d w iga  B ara n  b yła  aktywnym d ziałaczem  Z w iązk u  N a u czy ciel­

stw a P o ls k ie g o  od 1 9 5 1  r. W o k resie  trudnych momentów w naj­

n o w sze j historii Z N P  p o zo sta ła  w ierna tej O rganizacji, w łą cza ją c  

s ię  w nurt jej odnow y. Ja k o  czło n ek  P Z P R  (o d  1 9 6 3  r .) J .  Baran  

aktyw nie u c z e s tn ic z y ła  w p ra ca ch  o rgan izacji partyjnej zarów no  

w byłym Instytucie N auk P e d a g o g ic z n y c h , jak  i na terenie U czeln i.

W dniu 4 grudnia 1 9 8 6  r. na Cm entarzu Rakowickim  p o że­

gnaliśm y d o c . dr hab. Ja d w igę  B aran , n a u c zy cie la  akadem ickiego  

z potrzeby s e r c a  i um ysłu, o d d an ego  spraw ie rozw oju ośw iaty  

w P o ls c e , p o ś w ię c a ją c e g o  się  tak ofiarnie p ra cy  dyd ak tyczn ej 

i naukow ej. C ie s z y ła  się  p o w szech n ym  szacu nkiem  m łodzieży aka­

dem ickiej, n a u c zy cie li stu d iu jących , w spółpracow ników  i w ychow an­

ków; p rzy ja ció ł, którzy tak liczn ie  zebrali s ię  w tym dniu, aby  

u c z c ić  Je j pam ięć.
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